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Przedpłata w A dm inistracji 0,90 zl. m iesięczn . I 
z odnoszeniem  do domu 1,— zl. m iesięczn , 
p rzez  pocztę 1,25 zl m ies., k w arta ln ie  3,75 zi. KROTOSZYŃSKI Ceny ogłoszeń* 1 m/m jednclamnwy na str,| 

1-azej 30 groszy, w tekście 45 gr Ogłoszenie | 
na str, 4-tej 10 gr m/m.

WIATOWY
URZĘDOW E PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POWIATU KROTOSZYŃSKIEGO. 
W Y C H O D Z I  W Ś R O D Y  i S O B O T Y .

R edakc ja  działu u r z ę d o w e g o  — Starostw o w Krotoszynie , Tel. 39. Redakc ja  i A d m in is t r a c ja :  D rukarn ia  K ro to sz y ń s k a  — K ro toszyn ,  F lo r iań sk a  1, Telefon 164

Krotoszyn — Koźmin — Kobylin — Sulm ierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

M m riiim  w ic e b m is irz n  miosia 
Kobylina.

Na podstaw ie  art. 50 nstawy 1 z m a
23. m a r c a  1933 r. ó częściowej zmianie  
u s t r o ju  samorządu te ry to r ia lnego  (Dz. TJ.
B. P. Nr. 35 poz. 294) za tw ierdzam  w y­
bór  zawiad. odcinka dróg. I  kl. S y lw est­
r a  P rz y b y lsk ie g o  z K obyl ina  na wiee-

bnrm ia trza  miasta Kobylina.
K ro to s z y n , d n ia  1. m arca 1939 r.

S te rosU  Powiatowy 
Nr. Gm. 2/2/39. (—) W IŁ I M O W S S I

U jawnienie cen sm iim io l ira  u o ira e tu n e -  
so  m M .

P o w to rs a ją  aiij e iuslo  wypadki, że wla-

ściciele sklepów, k tórzy  w o k n as h  w y ifa -  
wowyeh umieszczają tow ary  powsisahne- 
go u iy tk n  i inne,  nie  oznaezają tych  to­
warów cenami.

Woboc powyższego p rzypom inam  inte- 
rBSownaym ogłoszenie moje z dnia  12. X
1938 r. Nr. A, 28/59/38. podane do pu ­
bliczna] wiadomrśai w Krotoszyńskim 
Orędowniku P ow iatow ym  Nr.  £3 z dnia

15 X  liSSr. i i B i i i i m  zwraanm n tr a n  
że opornyah i niaatoaujqâyah a i ' do za­
rządzenia p oo ią ia l w przyazlośei
do enrow łj odpawiadzialnofoi w drudze 
karno - adminiBtraeyjnaj.
Krotoseyn, dnia 37 Intego ISIS r.

Staroata Pow iatow y 
( - )  W IL IM O W SK I.

Nr. A . ÏS/7/I9.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O  W Y

W I Z Y T A  R U M U Ń S K A .
Minister  sp r a w  zag ran icznych  Rumunii,  

s ta ry  przyjaciel Po lsk i  i częs ty  w  P o lsce  
gość — p. G rzeg o rz  G afencu  — p rzyby­
w a  do W a r s z a w y  <lla odbycia  rozmów 
po l i ty czn y ch  z min. Józefem Beckiem.

K ie ro w n ic tw o  polityki zagran icznej  
R um unii  pozosta je  od k ilku la t  pod de­
cydu jącym  wpływem JK M. kró la  K arola
II, k tó re  go  P o lsk a  miałd zaszczyt gośc ić  
przed pó łto ra  rok iem , p rzeży w a jąc  sze­
r e g  p ię k n y c h  manifest  ji, św iecących  
t rw a ło ś ć  przy jaźn i  po lsk o - ru m u ń sk ie j .  
O sob is ty  udziat  kró la  Karola  fi  w tych 
m a n ife s tac jac h  był  w yrazem  niezachwia­
n e j  k ró lew sk ie j  woli utrzymania i utwier­
d z e n ia  so juszu Polski i Rumunii, sojuszu 
z a w ie r a n e g o  — trwała jes t  o tym p a ­
m ię ć  za rów no  w Polsce, jak i w l iuraunii
— przez Józefa Piłsudskiego i króla 
F e rd y n an d a ,  dostojnego rodzica obecnie 
Rum unii  panującego m onarchy.

P o n o w n y  w yraz  tej wierności Rumunii 
dla sojuszu z P o lsk ą  widzieć będzie opi­
nia publiczna po lska  w  fakcie przyjazdu 
do W a r s z a w y  no w eg o  m inistra  sp raw  
zag ran icznych  p. Gafencu w k ró tc e  po 
objęciu  przezeń odpowiedzia lnego s ta ­
n o w isk a .

Nie sa m e j  tylko manifestacji  trwalej  
p rzy jaźn i  będ z ie  jednak ta  wizyta po ­
św ię co n a .  W iz y ty  międzynarodow e d a ­
w n o  już s t rac i ły  cha rak te r  pozbawionych 
g łębsze j  treści u roczystości  reprezen ta­
cy jnych .  Od kiJku ju ż  lat  tego rodzaju 
k o n ta k ty  oso b is te  po l i ty k ó w  i w ojsko­
wych,  dz iennikarzy ,  uczonych  i f inansi­
stów, a cóż dopiero k ie ro w n ik ó w  poli­
tyki  zagranicznej ,  s tuły s ię  n o w y m  n a ­
rzędziem polityki  m iędzynarodow ej .  N a ­
rzędziem bardzo cennym  i coraz bardziej 
cenionym, zas tępu jącym  z powodzeniem  
tłum ne konferencje m iędzynarodowe.

Dłuższa seria wizyt polsko-rumuńskich, 
o d b y ty c h  w  połowie 1937 r. przyczyniła  
się  do  szczególnego zbliżenia pomiędzy 
z w ią z a n y m i  sojuszem krajami w e  w szy­
s tk ic h  dziedzinach życia. W strząsy ,  
p rzez  k tó re  przechodziła Europa w 1938

. k ó w .  W  ś ro d ę  wieczorem wy- 
ę j^hastępujący k o m u n ik a t  P A T - a :

W czasie w izyty  m in is t ra  hrabiego 
■»no w P o lsce  odbyto  k i lka  rozm ów , 

Które dały m ożność  m in is t row i s p r a w  
zagranicznych Italii oraz p anu  B e c k o w i ,  
m in is t row i  spraw zagran icznych  Polski ,  
s tw ie rd zen ia  raz jeszcze istnienia m iędzy 
o b y d w o m a  krajami ducha przyjaźni i ca ł ­
kow ite j  szczerości  wzajem nych stosun-

r. p rzerw ały  na  k ró tko  te żyw e kon tak ty  
osobis te  po lsko  rum uńsk ie ,  chociaż p rzy­
pom nieć  należy ,  że w  okresie  t rw ającego  
jeszcze w ó w cza s  napięcia  w  E urop ie  
środkowej,  min. B eck  odbył w  Galacu 
rozm ow ę z k ró lem ff i jego w spó łp ra ­
cow nikam i politycznymi.

Wizyta min. Gafencu będzie w tym 
stanie  rzeczy p ó ży teczn ym  wznowieniem 
osobistych rozm ów  pomiędzy sojuszni­
kami, rozm ów potrzebnych — w ydaje  
się — szczególnie  teraz, kiedy w  E u ro ­
pie zanosi się na  coś w rodzaju podjęcia 
wysiłku, zm ierza jącego  w  k ie runkn  de­
fin itywnego uporządkow an ia  za lega ją ­
cych  ją g ruzów  s ta rego  obalonego  po-

M i a s t o  W a t y k a ń s k i e .  U kaza n ie  
się b ia iego d y m u  nad  kap l icą  Sykstyń-  
ską ,  k tó re  oznacza,  że w y b ó r  papieża 
został dokonany , w yw oła ło  wśród ty ­
s iącznych t łumów wiernych,  zg ro m a d z a ­
nych ,  na  placu W a t y k a ń s k i m  
istny  szał r a d o ś c i .  W iadom ość  <> 
dokonanym  wyborze  papieża rozeszła  
się lotem błyskawicy po W iecznym  
Mieście, i pod W a ty k a n  zaczęły płynąć 
nieprzejrzane tłumv.

Około godz. 18 tej na  placu św . P io t­
ra zgromadzonych było przesz ło 100.000 
wiernych. Celem utrzymania porządku 
zgrom adzono  ¿naczne ilości wojaka i po­
licji. W kró tce  siły te okazały  się nie­
w ys ta rcza jące ,  ponieważ napór  t łum ów 
w k ie ru n k u  bazyliki  św. Piotra  s taw ał  
s ię  coraz  w iększy .  Każdy bowiem prag­
nął  być jaknajbliźej balkonu, z którego 
k a rd y n a ł -su b d jak o n  Caccia Dominioni 
miał  za  k i lkanaśc ie  m inu t  ogłosić wynik  
w y b o ru  n o w e g o  u.ipieża oraz imię, jakie 
n o w y  P a s te rz  sobie przybrał.  Bazylika 
została  otoczona 5-kro tnym  kordonem

ków  jak  i dodatnich tego konsekw encji .
Obaj ministrowie potwierdzili,  że  ład 

i sprawiedliwość są is totnymi celami 
polityki Italii i Polski.  Postanowili  oni 
rozwijać nada l  p rzyjazną w spółpracę  ich 
krajów, współpracę  opar tą  na pow i­
no w ac tw a ch  i wspólnych interesach, 
is tn iejących miedzy Italią a  Polską.

— o—

rząd k u  pol itycznego, a  n a w e t  g eo g ra ­
ficznego.

Oprócz n iew ym agające j  n a w e t  potw ier­
dzenia stałości s to sunku  sojuszniczego 
p o l s k o - ru m u ń sk ie g o ,  na leży  się m iano­
wicie spodz iew ać  omówienia w  W a rs z a ­
wie szeregu tak  dla politycznej jak  i g o ­
spodarczej  stabilizacji s to s u n k ó w  euro­
pejskich doniosłych zag adn ień  b asenu  
nadduna jsk iego ,  Je s t  rzeczą nade r  isto­
tną,  że  min. B cck  będzie m óg ł  o z ag a ­
dnienia» h tych  mówić wkró tce  po po ru ­
szeniu ich w rozm owie  ze  sw y m  n ieda­
w nym  gościem, ministrem s p ra w  z a g ra ­
n icznych  Iralii hr. Ciano. H arm o n ia  
in teresów polskich  i w łosk ich  w  basenie

w o jsk a  i policji, a i te si ły  z n a jw y ż ­
szym  trudem m ogły  u t rzy m ać  n a p ó r  ro­
snących  z każdą  chwilą  tłumów. K ażdy  
tłoczył  się jak  najbliżej wejścia  do b a ­
zyliki, a b y  ujrzeć jak  najdokładniej  n o ­
w ego  k ie row nika  naw y  Piotrowej 

Na balkon w chodzą kard y n a ło w ie  k tó ­
rzy  n iedaw no  zakończyli  conklave.  Na 
placu przed bazyliką  zapanow ała  g ro b o ­
w a  cisza. Setk i  tys ięcy  oczu s k ie ro w a ­
ne są  na balkon, sk ą d  za chwilę m ają  
paść  ważkie  słowa. Mija jeszcze kilka 
sekund ,  a na ba lkonie  pojawia się k a r ­
d yna ł  subd jakon  Caccia Dominon, Który 
wolnym  krokiem zbliża się do ba lus tra ­
dy. T łum y  budzą się z chw ilow ego  od­
rę tw ien ia  i witają  księcia Kościoła  h u ra ­
g an em  okrzy k ó w  i ok lasków. Po tem  
znowu n a  placu zalega cisza, w ś ród  k tó ­
rej rozlega  się donośny  dźw ięczny  glos 
k a rdyna ła  Dominioni :

Annunsio robi?, gaudium magnum; ha- 
benms 1'apam !

(Oznajmiani wam radość witlktf: 
mamy Papieża!)

Po tych  słow ach  tłum w ybucha  burzą 
entuzjazmu. Okrzyki i ok lask i  trwają  
przez d łuższą chwilę,  poczem kard y n a ł  
Dominioni ciągnie dalej:

„Eininentissmum ac reuerendissimum 
Dominium Eugenium Pacelti, qui sibi 
impositil nomen: Pins duodedmus“ .

(Najdostojniejszego i najczcigodniejszego 
Pana Eugeniusza Pacetli, kiiry sobie 
przybrał imię: Pius dwunasly).

O godz. 18 ej zauw ażono  na  ba lkonie  
służbę w a ty k a ń s k ą ,  n iosącą  dyw an , k tó ­
ry nas tępn ie  puszczono n a  balus tradę  
balkonu. M om ent ten  w yw oła ł  n o w ą  
falę entuzjazm u niezliczonych tłumów.

nadduna jsk im  zos ta ła  s tw ierdzona,  a  zdaje 
się nie ulegać wątpliwości ,  że  rów no le­
głość  działania  tak że  Polski  i Rumunii  
w  tej dziedzinie nie nas t ręczy  trudności.

Szkicując po k ró tce  przypuszczalne  te­
m a ty  rozm ów  polsko-rum uńsk ich  t rzeba 
w yrazić  szczere  przekonanie ,  że  w y m ia ­
na  zdań  pom iędzy  k ie row nikam i polityki 
zagranicznej  Po lsk i  i Rum unii  n a p e w n o  
nie natrafi  n a  żadne trudności. Opinia 
publiczna jes t  tego  pew na .  W ie  ona 
bow iem , jak  s ta ra  p rzyjaźń  łączy  min.  
G afencu z  k ie row nic tw em  polskiej poli­
tyki zagran icznej  o raz jak  se rdeczną 
będzie  atmosfera , ja k ą  uczucia  spo łeczeń ­
s tw a  otoczą w izytę gośc ia  rum uńskiego .

w śród  k tó rych  n ap rężen ie  i oczek iw anie  
doszło do punktu  kulm inacy jnego . Mi­
nęło  znow u  kilka m inu t w ś ró d  rosn ące g o  
napięcia ,  g d y  w tyle b a lkonu  podniosła  
się zas łona ,  zas łan ia jąca  w ejśc ie  na  bal 
kon. K ażd y  ruch na  balkonie,  każdy  
szczegół,  k tó ry  w skazu je  na  bliskie po ­
jaw ien ie  s ię  k a r d y n a ła - s u b d ia k o n a ,  m a ­
jącego obwieścić  św ia tu  chrześc i jańsk ie ­
m u  ra d o s n ą  w iadom ość,  ś ledzony  jes t  
przez w szy s tk ich  zg rom adzonych  n a  
placu z g o rąc z k o w y m  napięciem.

N o w y  h u ra g a n  ok rzyków  i o k la s k ó w  
w s trząsną ł  p lacem, k tó ry  widział już 
ty lese t  podobnych  ceremonij.

Zgodn ie  ze s ta ro d a w n ą  t radycją ,  w  
k ilka  m inu t  po ogłoszeniu  z balkonu  
w yn iku  w yborów , n a  b a lk o n  w szed ł  n o ­
w y  Ojciec św . ukazu jąc  s ię  po  raz  p ier­
w szy  w iernym  w  sw ej nowej godnośc i.  
Na w idok  n o w e g o  Ojca św , P iu s e  XII.  
o lbrzym ie  t łumy w ie rn y c h  rzuciły się na  
kolana ,  dziękując B o g u  za  p o m yślny  
wybór.

P ap ież  s ta n ą ł  p rzy  ba lus tradzie  i po­
b łogosław ił  „U rbi e t  Orbi“.

G) GDAŃSKU 
I WARSZAOIE.

A  w ięc  znów... Z n ó w  G d a ń s k i  Je sz ­
cze  r az  aw an tu ry ,  jeszcze raz  ob raza  
polskich uczuć narodow ych .  P o d b u rz o ­
na  młodzież narodow o socjal is tyczna do ­
puszcza  się  na jp ie rw  ,,figla“ , w yw iesza  
n a  p rzedm ie jsk j th  s z y n k ach  g dańsk ich  
g łu p aw e  nap isy ,  a  k iedy  po lska  młodzież

WICK P m J A Z N I  i CAŁKOWITEJ SZCZEROSCL

NOWY OJCIEC ŚWIĘTY BŁOGOSŁAWI: MIASTO I ŚWIATU.
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Szan. O b y w ate ls tw u  m ias ta  K ro to szy n a  i oko l icy  podaję  do łask aw e j  
wiadomości ,  że

z dniem 1 m arca 1939 i*.
U R U C H O M IŁ EM  W K R O TOSZYNIE

I

W y k o n u ję  w szelk ie  robo ty  nad i podziemne,  jak  również 
kosz to rysy ,  p ro jek ty  robót (rysunki),  o sz acow an ia  i t. p.

J ó z e f  C s a j k a
KRO TOSZYN, ul. K a l iska  5+. budow niczy  r z ą d o w o - u p r a w n i o n ^ ^

stud iu jąca  na  Poli technice  G dańsk ie j  p ro ­
tes tu je  p rzec iw ko  tem u  w  uchw ale ,  w ó w ­
czas  — idzie w  ruch p rzem oc  i pięść. 
P o lsk ich  s tu d e n tó w  u s u w a  się przemocą 
z sa l  uczelni, w yrządza  się sz kody  w  
lokalu polskiej B ratn ie j  P om ocy ,  ubliża 
s ię  s tuden tom  — P o lakom . S en a to r  
G d a ń s k i  H u th  obiecuje spokój,  a naza­
jutrz  P A T  donosi  o na jśc iu  um unduro ­
w anej  bo jów ki  niemieckiej n a  polski 
D om  A kadem ick i.  Oto k ró tk i  przebieg 
w y p a d k ó w .

Rzecz  zrozumiała ,  że  opinia po lska  
będzie  coraz  bardziej s tanow czo  d o m a ­
gała  się zas to sow an ia  przez rząd  R z e ­
czypospolite j  dalej  idących ś rodków , 
m ających  n a  celu „przyw ołan ia  G d a ń s k a  
do po rząd k u 1'. Ś rodków  takich  rządowi 
po lsk iem u  nie brak ,  a ró w nocześn ie  mo­
że  on  być  przekonany , że u ruchom  i wszy  
je — będzie miał  za  so b ą  ca łą  Polskę.

K onieczność  użycia  ostrze jszych  środ­
k ó w  i przykrócenia  wędzid ła  lokalnym  
wielkościom g d a ń s k im  może b y ć  n a ­
p ra w d ę  posun ięc iem  z b aw ien n y m  nie 
tylko zresz tą  dla p rzyw rócen ia  tam  s p o ­
koju. Opinia publiczna po lsk a  jest 
p rzekonana ,  że  u św iadom ien ie  gdańsk im  
„w ie lkośc iom “ p raw dziw ej  ich proporcji , 
p rzy  ró w n o czes n y m  u tem perow an iu  ich 
obyczajów, będzie  miało również w pływ  
dodatn i  n a  s tosunki  polsko-niemieckie.  
W iad o m o  bowiem, że  szkodzić p rzy ja ­
znem u rozwojowi tych  s to su n k ó w  naj­
łatwiej  jes t  w łaśnie  via  G dańsk  U ś w ia ­
dom ien ie  sobie  tego  faktu prowadzi n a s  
bezpośredn io  na ślad p raw dziw ych  in­
sp ira to rów  gdańsk ich  w y p a d k ó w .  Są  
nimi bezsprzecznie  te  „ko ła  poli tyczne“ 
bliższego i da lszego  Zachodu, k tó re  p ra ­
cu ją  w  rezultacie. .. „pour le roi de  Prus- 
s e “ .

B y ło  tym  ponurym  agen tu rom  w y g o d ­
nie nac isnąć  odpowiedni guzik w  G d a ń ­
s k u  w łaśn ie  w tedy,  k iedy  do Polski  zdą­
żał  z  w izy tą  w łosk i  m inister  s p r a w  z a ­
g ran icznych  hr. Ciano.  P ro w o k ac ja  m o ­
g ła  s ię  bow iem  m ę tnym  celom przydać. 
Można było jednocześnie  zm ącić h a rm o ­
n ię  s to su n k ó w  polsko-niem ieckich  i za ­
kłócić a tm osferę  se rdecznego  przyjęcia,  
zg o to w an eg o  w  P o lsce  ministrowi hr. 
Ciano.  Oczywiście, że  taki  p iękny  
„dublet“  m óg ł  się podobać k łusow nikom  
politycznym.

Nie może jed n ak  n ik t  św iadom  s y tu ­
acji politycznej w  E urop ie  środkow ej,  
św iadom  w y s ’łk ó w  p o ko jow ych  rządów  
Polski ,  W łoch  i R zeszy  Niemieckiej  to­
le row ać  dzia łanie  p row okato rów , poszu ­
ku jących  zadość  uczynienie  dla sw oich  
przedsięw zięć  mocno  nieczystego au to­
ram entu .

D latego do m ag a  się po lsk a  opinia pu­
bliczna wzięcia  „za  buzię“ rozhu lanych  
m łodzieńców w  b ru n a tn y ch  m undurkach  
i d la tego potępia  ta  opinia  w yda izen ia  
w a rsz a w sk ie  o s ta tn ich  dni. W y d arzen ia  
s treszczające  się w  przem arszach  po 
m ieśc ie  i w ys ilan ia  głosu  o raz  p ró b o w a­
n ia  s topn ia  tw ardośc i  n iek tó ry ch  szyb... 
O burzen ie  jes t  zrozumiałe. Zrozumiałe  
— p o w ta rz a m y  — jest, że  zaciskają  się 
polskie  pięści  n a  w ieść  o g d ań sk ich  w y ­
czynach.  J e d n a k  jes t  rzeczą ponad 
w sze lk ą  w ątp l iw ość  pew ną ,  że rząd R ze­
czypospoli te j  posiada środki zapew nien ia  
s z acunku  dla Polski  i Je j sy n ó w  i że 
r ząd  a  nie  k to  inny powinien  śro d k ó w  
tych  użyć.  J e s t  rzeczą rów nocześn ie  
p onad  w sze lką  wątp l iw ość  pew ną ,  że 
spo łeczeństw o  polskie, n a w e t  ta młoda, 
n iedośw iadczona ,  ale pow ażn ie  obow iąz­
ki sw e  rozum iejąca  jego część pojmie,  
j a k  jes t  ła tw o  w  odruchu  oburzenia  pod­
dać  się podszep tom  a gen tów , pracu ją ­
cych n a  cudzy ra c h u n e k  i n a  cudzy... 
beuefis p rzede w szystk im .

I ca ła  ro zsąd n a  opinia publiczna musi  
te w y b ry k i  potępić  n a  rów ni  z m e to d a ­
mi s to s o w an y m i  przez gdań sk ich  b o h a ­
te ró w  pięści i przem ocy.

S to w a r z y s z e n ie  Obyto. P o lsk ich  
o ła S c .  m a J a tk d u  w  N ie m cz ec h .

Mssowe w ysiedlenia  obywateli  polsidch 
z Niemie zak tualizow ały  kwestię  ochrony  
m a ją tków  obyw ate l i  polskich w Niern- 
ezeeb, k tó rym i  wysiedleni oczywiści© nie 
mogą osobiści się opiekować. N a  pod­
stawi® porozumienia polsko nie mieć kiego 
da n a  będzie wysiedlonym możność pow­
ro tu  na jak iś  ezas do Niemiec w eeln 
□ regulowania  swych spraw m ają tkow ych .  
Przede wszyitk im  jednak dana im będzie 
możność m tan o w ien ia  pełnomocników, 
którzy  za jmą się ad m in is t rac ją  i l ikw i­
dacją majątków.

W  ty c h  d n ia c h  zarejes trowane zostało 
w  K o m i s a r i a c i e  R z ą d u  w  W a r s z a w ie

„Stow arzyszen ie  Obywateli  Polskach W ł a ­
ścicieli  M ają tków w Niemczech do k tó ­
rego  zadań  należy  strzeżenie  i p op ie ra ­
nia  interesów gros podw ozy  eh obywa ieii 
polskich, właściciel i m ają tków  i  p raw  
m a ją tknw yeh  ^'szelkiesfo rodzaju ne  ob­
szarze Rzeszy Niemieckiej , oczywiście w 
śc isłym porozumieniu z władzami k r a ju  
i  polskimi p lacówkam i za g ran ica .

Za in te resowani w inn i  zgłaszać się l i ­
stownie pod tym czasowym  adresara S to­
warzyszenia: dr. Sit. Wyn»tHM» W arszaw a 
Aleja  P rzy jac ió ł  3 m. 5.

Koln i u t u l i  C zeruoneso
K r z tf a .

Gdy dwadzieścia lafc teum  zakończyła  
eię wojna świa towa, zdawało  sie sp ę k a ­
nej ludności,  że jes r z tc a ą  nie  do po m y ­
ślenia, ab y  k iedykolwiek  miało się pow­
tórzyć  to trag iczne  ziarcieko dziejowe.

Wojenne przeżycia  narodów  pozostawi* 
ły  tak  wstrząsa jące  napom nienia ,  iź zda* 
wało sie wówczas, że z pokolenia n a  po­
kolenie będzie przechodzić wspomnienie  
grozy wojennej,  że po na jk rw aw szych  
aapaüach św is ta  n as tąp i  d ługo trw ała  e ra  
pokoju.

Po  dwudzies ta  la tach  okazuje się, jak  
z łudne są przypuszczenia  o t rw ałym  po­
koju świa ta.

Ty le  jest new ralg icznych  punktów świa* 
towej poli tyki ,  ty le  nogrom adzonyeh  za­
d rażn ień  — niezaspokojonych pożądań, 
nad wre Oliwionych embicyj  — że zdarzyć  
gię to może w każdym  państwie — na 
ksżdej  g ranicy .

Chcemy jednak  wi&rzyć, że Wszechmo­
cna  Opatrzncść  powstrzym a narody  i  p a ń ­
stwa od tej  ostateczności, jaka  n iew ątp l i ­
wie sćBÓby sic mogła obecnie wojna,  w 
sku tkach  jeszsze okrutn ie jszą,  niż  by ła  
wojna poprzednia.

Niemniej  w chwili obecnej p rzygoto­
wania na w y p a d e k  wojny w cs łym  ¿wie­
cie w ykazu ją  t a k ie  tempo, że d la  za ­
pewnienia  sobie m in im um  bezpieczeństwa, 
t rzeba  wytężyć wszystkie siły, aby stanąć 
na rów norzędnym  poziomie.

W Polsce zrozumienie  tej  konieczności 
jeat powszechne i wszystkie zagadnienia ,  
dotyczące eię gotowości obrony k r a ju  jak  
najżyw iej  in ts r ssu ia  społeczeństwo. D la ­
tego też z  eaJym zaufaniem i pewnością 
należytego oddźwięku, Polski  Czerwony 
K ra y ż  w dwudziestoletnią  rocznicę awej 
p raey ,  odwoíuje się do społeczeństwa o 
poparcie .

W  kompleksie  p rzygotow ań do obrony 
k ra ju  Czerwony K rzyż  — n a  mocy m ię­
dzynarodowych umów i własnego s ta tn tu
— ma wysuanzouą niezm iernie  doniosłą 
i odpowiedzialną rolę. Zadaniem  Czer­
wonego K rz y ż a  jes t  zorganizowanie w 
zakresie  sa n i ta rn y m  sił społecznych, k tó ­
re  na  w ypadek  itfcjay pośpieszą z pomo* 
eą psń«fcwu i a rm ii ,  ja i  o ochotniczy p e r ­
son«*.! s a a i t a rn y ,  rozporządzający sprzę­
tem  m ater ia łow ym , ja k im  nowoczesna 
techn ika  operować moź*.

Aby Czierwuny K rzyż  tym  zadaniom 
by ł  w stanie  podołać,  musi  mieć do roz­
porządzenia dwfe czynn ik i  — pieniądze 
i czas.

Środki fm&BSOTfl© 3 to ś rodki ogrom ne 
fią potrzebne,  ażeby móc nabyć to wszy­
stko, co v,f En kres ie  techs iezsy in  jfeHE ko­
nieczne do podjęcia a-kCji s a n i ta rn e j  w 
rozmiarach ,  p rzewidzianych na w ypadek 
wojny.

Zwnżyć należy, że Czerwony K rzyż  
musi zorgsaizow&ć w czasie wojny me- 
ty lko  pomocniczą służbę zdrowia dla  
arm ii ,  ale, że na jego barkach spocznie 
tro sk a  o zapew nienie pomocy sa n i ta rne j  
ludocśei cywilnej .  P rz y  metodach wr.'jay 
współczesnej — nie ty lko  nie będzie ona 
oszczędzona — ale  — ze względów na 
dążenie n a p a s tn ik a  do zdezorganizowania 
życia publicznego w ew nątrz  k ra ju  — bę­
dzie na niebezpieczeństwa wojny narażo-

na  w większym bodaj s topn iu ,  niż  p rz y ­
go tow ana  do boju armia.

Joż s l i  jednak  zesoby m ate r ia ło w e  mo­
żna p rzy  odpowiednich środkach f i n a n ­
sowych zapewnić w stosunkowo s iy b k im  
tem pie ,  to do wyszkolenia personelu 
ludzkiego w tak ie j  liczbie, aby zapo t rze ­
bowaniom w czasie wojny ilościowo i j a ­
kościowo odpowiada! — trzeba dłuższego
SZOSU.

To też zaintereEowanie społeczeństwa 
Ci«rw . K rzyżem  nie może być sponta­
n icznym  odruchom w chwili , g d y  niebez­
pieczeństwo wojny stanie  się r e a ln ą  rze­
czy wifltością.

P rz eżyw a liśm y  już tak i  m om en t  w ro­
ku  1920, gdy do Czerwonego K rzy ża  
Cisnął eię, kto w Boga wierzył,  gdy liczba 
jego członków p rzekraczała  cy f rę  miliona, 
gdy za  zaszczyt i obowiązek obywatelski  
każdy miał sobie noszenie znaczka Czer­
wonego Krzyża .

Gdyby się tak ie  z jawisko m is io  po­
wtórzyć kiedykolwiek, nie  p rzyda łoby  się 
to Polskiemu Czerw. K rzyżow i n a  nio. 
P aństw u  i a rm ii  potrzebne są n ie  im p u l ­
sy  i improwizacje,  ale sys tem atyczna  
i świadoma organizacja , k tóra  w ciągu  
szeregu la t  musi się przygotować do p r a ­
cy, jaką  w razie  niebezpieczeństwa pod­
jąć musi.  W  ostatn iej chwili  nic się z 
Tękawa nie w ytrząśn ie  i największa na­
wet ofiarność osobista i m a te r ia ln a  oby­
watel i , nie zapełni  luk  i zapewni tego- 
eo dać może jedynie  planowa przygoto, 
wanie.

Najs i ln ie jszym  pono motorem wszy­
stk ich  ludzkich  poczynań jfsfe egoizm. 
Oióż Polski  Czerwony K rzyż ,  choć sam 
rep rezen tu je  najszczytniejsze uezueia a l ­
t ru iz m u ,  w tej chwili apeluje do egoizmu 
Obywateli .

Je d n y m  z haseł naszych jeat „Pom óż 
Polsk iem u Czerwonemu Krzyżowi r a to ­
wać ciebie“* Proszę zastanowić się tylko, 
jak  bardzo is to tnym  i jak  r*alnym  jes t  
tei- apel .

W razie  wojny społeczeństwo podzieli 
eię na dwa odłamy: walczącą a rm ię  i lu- 
d&ość cywilną.  K ażdy  z was, obywatele, 
z konieezncśM zoaleść się musi w p ie r ­
wszym lub  w d ra g im  zespole. I w je­
dnym  i w d ru g im  narażony  będzie aa  
niebezpieczeństwo, skoro, jakeśm y to już  
z a z n a e z y l i— nowoezeana wojna w jedna­
kow ym  stopniu  zagraża  żołnierzowi, jak  
i najspokojniejszemu obywatelowi.

P rz y g o to w an ia  wojenne nie  wyczerpują  
jednak  całkowicie działalności Polskiego 
Czerwonego Krzyża.

W  chwili  obecnej Po lsk i  Czerw ony  
K rz y ż  u t rzy m u je  w ca ły m  k ra ją  przeszłe  
300 różnych  ins ty tucy j  i zakładów, szpi­
ta li , sanctoriów, przychodni  i poradn i,  
ośrodków zdrowia, a tacyj  opieki  nad 
m atka  i dzieckiem.,. Tysiące  cho rych  
i biednych ko rzysta  z pomocy tych  in- 
stytucyj .  Ż adna z nich nie może być 
z l ikwidowane,  wszystkie m aszą  się ro z ­
wijać &dvż ogrom  potrzeb nic maleje 
leoz 6t:ik się zwiększa.

Nie możaa, oczywiści?, w krótk im  a r ­
tyku le  s treścić ogromu wyBiłiiów i doko­
nanej  p racy ,  ja k ą  wykonał P i lsk i  Czer­
wony K rzy ż  przez ubiegłych la t  dwa­
dzieścia. J e d n ak że  nasze potrzeby spo­
łeczne Hą tak  wielkie,  że n iety iko  u s ts ^  
w tej p raey  nam. nie wolno, a le obo­
wiązkiem każdego obywatela  jes t  osobi­
ście p rsyazynić  eię do dalszego ro?.woju 
in s ty tu c j i  i do wzmożenia pop izes  Polski  
Czerwony K rzy ż  cbronncści  N a j j a ś n i e ­
jszej Rzeczypospolitej .

OD R E D A K C JI .
Ze łizglęrjn  na zbliżające się waln« 

zebrania P. C. K. Szan. C zyte ln ikom  
uprze jm ie  zw racam y  uwagę n a  powyżazy
a r ty k u ł.

P o z n o iisk is  ta rg o w isk o  m ie jsk ie
P> znań, dnia  28 I I .  1939.

Płacono za  100 kg. żywej wagi. 
WOŁY: Pałnomięaiete wytueaone

nieoprzęgowe » • . 6 2 — 68
Mięsiste tuczone młodtaze do 
la t  3 . . . . 50— 58
Mięsiste tuczone starsze . 44— 48 
Mierni« odżywiane . . 3 6 — 40

B U H A J E :  Wytucz.  v  ^nomięeiato 6 0 — 66 
T o u r n e  mięsiste . . 50— 56
N iet  uczone, dobrze odżywia­
ne starsze . . . 4L2— 48
M ie rn łe odżyvfiane . . 36— 40

S B O W Y :  W ytucz .  pelnomiąsiata 62—  68 
Tu ezo n a  mięsiste . . 46— 56
Niefcnez. dobrze odżywiane 40— 42 
M ie rn ie  odżywiane . . 22— 30

J A Ł O W IC E : W y tu cz .  pelaomięs. 50— 58 
TatzL>ne m i ę s i e ń  . . 5 0 — 58
Nietuczene dobrze  odżywiane 44— 48 
Miernie odżyw iane  . . 3 6 — 40

C IE L Ę T A : Najp rzedniejszo eie
lę ta  wytuezone . . 8 0 — 90
Tuczone cielęta . . 70— 78
Dobrze odżywiane . . 6 0 — 68
Miernie  odżywiane . . 5 0 — 58

Ś W IN IE :  Pełnomi^siste  od 120
do 150 kg żywej wagi .108 — 110
Pełnomięsis te  od 100 do 120 
kg żywej w a g i .  . .104—106
Mięsiste świnie  ponad 80 kg 
żyw ej  w agi  . . . 00— 00
M a c io ry  późne k a s t r s ty  . 80—100

Kronika miejscowa, 
i rz e is tw o ie n ie  o m o U i e .

W osta tniej  chwili p rzy p o m in am y ,  iż 
K atolickie  Stow. Młodz. Żeńskiej w K ro -  
soezynie urządza w niedzielę dnia  5~go 
m arca  br. w Domu Katolickim  przedsta­
wienie am ato rsk ie  p. t. „D Z IE W C Z Ę  Z 
C H A TY  ZA W S I Ą “. Początek  ponktn-  
aln ie  o godz.  19,30. P róba Genera lna  w 
sobotę, dnia  4-go m arca  o godz. 16-tej. 
W stęp  n a  salę 50 gr . C e n y  m iejsc Bez. 
1,50 zł., I  m. 1,— zł., I I  m. 75 gr.

Bile ty  wcześniej do nabyc ia  w k s ię g a r ­
ni d. W ybieralsk iej .

O l iezny  udział Szan. Obywatelstwo 
prosi  Zarząd.

( ¡M ło d y  lln io e r . P o u szech . 
0 Krotoszynie.

W ram ach  p o p n ln rnyeh  w ykładów  
U niw ersy te tu  Powszechnego odbędzie  się 
w w torek  dnia 7 bm w ykład  na  t e m a t  
D r .  K * ro l  M arc inkow ski ,  jego życie i 
działalność.

W y k ład  wygłosi p. dyr .  H as iń sk i  o 
godz. 20 tej w szkol« powszechnej p rzy  
ulicy K al isk ie j .

O dznaczenia.
W  ubiegłą  niedzielę wręczył p, S ta ro ­

sta S. Wilimoweki 42 obyw ate lom  m ia ­
sta i okolicy s rebrne  i brązowe k r z y ie  
zasługi.

l«m  M e  M i .
K urkow ego  B rac tw a  Strze leck iego  w 

K ro toszyn ie  odbędzie się dn ia  7 m a r s a  
1939 r. o godz. 20-tej w Hotelu  pod Bia- 
!ym Orłem z nas t. porządkiem obrad :

1) Zagajenie, 2) Odczytanie  protokółu  
z poprzedniego W aln .  Zebr.,  3) Wrowa- 
dzenie now oprzy ję tych  członków i złoże­
nie ś lubowania, 4) W ybór  p rzewodniczą­
cego i s ek re ta rza  Waln. Zebr. 5) S p ra ­
wozdania: a) sekretarza, b) sk a rb n ik a ,
o) kom endanta ,  d) prezesa, e) komisji r e ­
wizyjnej.  6) Dyskusja  nad  sprawozda­
niami,  7) Udzielenie pokwitowania z a ­
rządowi zn t . 1938, 8) Uzupełnieni« z a ­
rządu i wybór  komisji  rew izy jnej  oraz 
aadu Jic^ornwegn, 91 W ybór  delegatów 
na  zjazd  delagutów B ra c tw  K urkow ych  
do P o z n a n ia ,  10) K o m u n ik a ty  zarządu,  
Tl) W n io s k i  do uchwał,  12) W olne gło­
sy, 12) Zamknięeie.

O gre in ih lce  p rzybycie  wszystk ich  
ezłonków prosi Zarząd.

a m s o m c i t l  Kościelne.
od  du ia  5 III. do dnia 12 III. 1939 r.

Niedziel« 5. I I I .  Po sumie  zebranie K ó i-  
ka  Kolniezego na salee i In w a l id ó w  
Cywilnych.  P o  naboi, pasy j .  w y ­
m iana  ta jem nie  Panien ró żańcow ych  
i zebranie  Kat. Tow. R obo tn ików  
Polskich na salce. W  poniedzia łek  
spowiedź św. W ie lkanocna  chorych; 
sgłu gzać dziś w a ak ry s t i i .  (KSMŻ 
urządzą dziś o g td z .  7,30 przedsta­
wienie a m a to r sk ie  w Domu Katoli-  
kim, na k tó re  się u przejmie zaprasza). 
K u r s  g o to w a n ia  rozpoczyna się z
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K Ą C I K  DLA PA LA C ZY .

L U K S U S O W E  G I L Z Y  I ^ O ł C K I ł

I C O i K O W E
1S© sztuk — 40 groszy
p r z y s t ę p n e  d la  w s z y s t k i c h .

dn iem  8. I I I  br-
PomedziEłek 6. III . O godz. 5 zebrani*  

wydziału S o<i<*!ieji Ż?ń*fei?j. O godz.
8 kółko zebr. l i tu r / ioz .  A batynen tek .  

Wtorek 7. I II .  O godz. 4 t e b r a n t a  Stow.
Dziecięstwa P . J .

Środa 8. I I I .  O godz. 4,15 zeb ran ie  So* 
doli  -ji Żeńskiej . O g<,dz. 7,30 Zibr. 
K S M 2 n a  s^lr-.e.

C zwartek  9. I I I .  Od 7 — 8 wystawienia 
i  a d o r a c j a  Najś tf .  Sakramentu. 

P ią te k  10. I I I .  O godz. 7,30 Droga 
K rzyżow a.

S o b o ta  l i .  III-  S łuchanie spowiedzi od 
3 —4 dla młodzieży od 5 d?a doro- 
siyeh.

Niedzi"]« 12. I I I .  Po 8ii tnie s p r a n i e  
K ó łk a  Wicśx*iRneV. Po nabożeństwie 
paey j .  *eb. I I I  zükonu w kościele.

1  t t r z e d i  s ia n u  C p i ln e s o .
Urodzenia  zgłoszone do dn ia  3. 111. 39. 

Kazim iera  W achow iak,
Zofia Bielska,
A n n a  Z >fia W rońska,
J a n o s z  A ndrse j  Biegański,
J e r z y  J u l i a n  Biegański.

ZGONY:
E o m so  Marino P/uKOwski la t 1.
Israaey Worsztynowiez la t  74.
Józefa  Biniek la t  56.
F ranc iszek  Połczyński la t  49.

(Dolne Ze& rsaie P.C.K. 
t t W i l H  R .io \o s is n .

W  myśl § 22 s ta tu tu  Polskiego Czer­
wonego K rzyża  W alne  Zgromadzenie Po l­
skiego Czerwonego K rzyża  Oddział K ro ­
toszyn odbędzie się w poniedziałek, dnia 
6. I I I .  1939 r. o godz. 20-tej w sali  Ho­
telu  pod B ia ły m  Orłem z nas tępującym 
porządk iem  o bred :

1) Z n g a jen ie ,2 )  wybór m-ezydjara Wal­
nego Zgrom adzenia ,  3) Pr?eczytanie p ro ­
tokółu  2 rsta^niego v» • zebr*nia(
4) Spraw ozdan ia  z  działalności P  C K : 

a )  prezeski, h) sekreterki, c) jekcji d ru ­
ż y n  ratowniczych, d) sekcji zaopatrzen ia  
sanita rnego, e) sekcji pogotowia drogo­
wego, f) sekcji prasowo propagandowej,
g) komitetu opieki nad m atka  i P i e c k i e m
h)  komisj i  oddziałowej Kół Młodzieży 
P .C .K,,  i) Kołn P .  C. K. w Kobylinie,
i) K oła  P .  C. K. w Zdunach, k) Koła 
P. C. K  w Dobrzycy, 1) Koła P. C. K. w 
Sulmierzycach, m) ska rbn ika  P. C. K. 
Oddział Krotoszyn, n) komisji  rew izy j ­
nej . 5) Dyskusja n8d sprawozdaniam i,
6) Udzielenie zarządowi absolutor ium,
7) P r o g r a m  pracy na rok  1939, 8) Uchwa­
len ie  u re l im ina iza  budżetowego na rok 
1939, 9) Uzupełniające, wybory zarządu
i  kom isji  rewizyjnej ,  10) Wybór delega­
ta do Rwdy Okręgowej, 11) Woine głt-sy, 
12) Zakończenie,

Zebranie  jes t  w ażne bez wzg-ędn nn 
liczbę obf-enyeh. Z  uw ngi  na  ro lę  jaką  
P. C K. odgryw a w p rzygo tow an iu  r a ­
townictwa san i ta rnego ,  zapoznanie  się z 
jego działalnością należy  do pods?;¿wo- 
■wyt'h obowiązków każdego obywatela .

Wobec tego orofl-my tak  członków zw y ­
czajnych jak i nadzwyczajnych,  o raz 
sympatyków ii niezawodne przybycie  
na  Walne Zgromadzenie.

Zarząd Polskiego Czerwonego 
Krzyża Oddział Krotoszyn.

W sp a n ia ły  M d  XIX ro cz n icy  
z a M I n  P o lsk i z  m orzen i.

P rz y  n ie b y w a le  t łum nym  udziale pu­
bliczności odby ł  się w nb. wtorek w sali 
Hotelu W ie lkopolskiego uroczysty obehód 
dziewiętnastej roczn icy  zsślubiu  Polski 
z morzem — zorg an izo w an y  przez miej­
scowe Tow. Gimnastyczne „Sokół".

Obchód zagaił  i okolicznościowy, pięk­
nie ujęty referat  wygłosił  p r e s t e  g n iaz­
da p. Waler ian Rogowaki. P ro f f ram  u- 
śwżetniiy produkcje K oła  Śpiewaczego — 
ch ó r  męski pod dyr. p E razm a  I  Jasińskie­
go o raz  deklamacje: „ H y m n  do m o rza“

i „K o c h a m  Cię Mnrze“ wygłoszone przez 
p. M a r t^  Dymelósrnę i małą Basię D ugs- 
m*lównę.

N a  konieó sokoli zespół am a to rsk i  ode­
g r a ł  udała jednoaktówkę W. R ogowskie­
go pt. „Do Morza“ — w trakc ie  której  
cztery p a ry  sokolic u b ra n e  w krakow- 
sJdc atrojc, z warwa odtauflsyły k u ja w ia ­
ka i poleczkę. Odśpiewaniem b y m n n  
narodowego zakończono ten p iękny ob­
chód.

Ze z ja z d u  U . K .  0  K r o to s z y n ie .
W poniedziałek dnia 27 lutego 1939 r. 

odbył się w Krotoszynie na salce p a ra ­
fialnej  okręgowy zjazd Katol .  Stow. K o ­
biet powiatu k r o to sz y ń s k i« ^ .  Zjazd ten 
swą obecnością zaszczycili Ke. Proboszcz 
Ozrodowski i Ks. Prob 
s* Salm icrzye ,  i K g. Prob. Czerwiński 
z Pogorzeli  o raz prezes Akcji Katol.  
p- Dr. Kol osiński z Krotoszyna.

O godz. 10-tej zjazd zagaiła prezeska 
p. Sakowska z K rotoszyna oddając d a l ­
szo przewodnictwa deleg. p, Ktibiekitg z 
Poznania . P o  wyczerpującym porządku 
obrad p iękny  re fe ra t  wygłosiła gener. 
sekret,  p. K a im ie r sk a  z Poznania.

W skład nowego Zsrządn  wessli p.p. 
S iik jwska — omewodnieziica, Seharweii“ 
tkowa z K oźm ina — zast. przewodu.. 
Świderska — sekre ta rka ,  Karo lew ska — 
skarbniczka .

Wspólna kawą o godz, 18,30 zjazd z a ­
kończono.

iiw  mu.
Swetr  znaleziony na promenadzie  przy  

dworcu. O powyższym pisaliśmy już w 
g rndn in  nb, rokn. Zaznaczamy że o ile 
właściciel tegoż do dnia 10 marca  b. r. 
się ni« zgłosi, nstonczas swetr  oddamy 
do Komitetu dla Bezrobocia.

— KLUCZE znaleziono w parku.  W ła ­
ściciel ty^h e moż» je odebrać w Red. 
Krot . Oręd, Powiatowego.

Z p !enarcE 3 i z e to , T :w . 
Kiipcie SamsUzieinsch.

W ubiegłym tygodniu  odbyło się p l t-  
n a rn»  zebranie  T»»w. Kupców S^modziel* 
nycb, którem u przewodniczył prezes p. 
Bajerloiu.  Na wstępie uczczono pamięć 
zm arłeao  R om ana  Dmowskiego i Pap ieża  
P iusa  X I

Na porządku  dziennym znalazła  eię 
sp raw a ak tua lne ,  ste le  ceny. N r ten te ­
m at  prezes odczytał  bardzo treściwy r e ­
fe ra t ,  k tórego zebrani wysłuchali  z zain­
teresowaniem, poczym wywiązała się oży* 
wioną dyskusja. UcbwaJono że od 1 m a ­
rca br. będą obowiązywać ścisłe sta łe  
ceny,

— Od Rodakoji.  N tdniieniamy że (Ma­
rsze spoJeczeńsfwo pam iętające z czasów 
przed wnjennych st a/e ceny, przyjm ie  
wiadoro.iść tą  z wdzięcznością, gdyż są 
przekonani, że ten system jest na juczci­
wszy tak  wobec klienta jak  i kupca.

Z ©sinego zebrania Z. OJ.
Na w alnym  zebraniu Związku Ofice­

rów R iz e rw y  którem u przewodniczył 
kapjiMrj w st. sp. — burm ii t rz  Tadensz 
F en ry o h ,  w ybrano  nowy zarząd, ktÓFy 
tw orzą  pp : Mioezysław Nowicki, sędzia
errodzki — prezes,  inscektor  Bernard  
T hokarsk i  i b u rm is trz  miasta  Koźmina 
Ja n u sz  Podleweki — wiceprezefij, Zdzi­
sław Skolik  — se k re ta rz  i Leonard An- 
toszkiewicz — skarbnik. Komisję  rew i­
zy jną  tworzą pp. Ig n a c y  Mikołajczak, 
H e n ry k  Bach  ta i R  ¡man W itecki.

SpruoES ftieszczefiiuese si- 
p sa k u  H ik ry to .

Sprawcę nieszczęśliwego wyped.ku j a ­
ki naiał miejsce na  ulicy  Zdunom skiej 
w Krotoszynie wykryto. Okazał się nim 
niej. Staehowczyk Andrzej z Wysocka 
Wielkiego pow. ostrowskiego. J a k  już 
p i l i l i ś m y  oeobnik ten najechał  w K ro to -

szynie rowerzystę  i podał Bit za woźnicę 
z Majętn. Brzoza.

Z ¡ M a r n o ś c i  C ram adzK lego 
K oła  L.O.P.P. a Ruhllnoffile.

W niedzielę dnia  26. II .  1939 r. odby­
ło się W alne  Zgromadzenie Koła L O PP . 
w Kukl inow ie  pow Krotoszyn.

W ym ienione Zebranie poprzedzono pre ­
lekcją  na temat lotnictwa k tó rą  w ygło­
sił nil. szyb. Poznańskiego Okręgu W e  
jewódzkiego Ł O .P .P .  — p. Bogdan He- 
namier* z  Krotoezyna. Po  prelekcji  od­
był« się dyskusjo. Po za łatw ieniu  sp raw  
dotyczących wyboru Zarządu k tó ry  po­
został  w tym samym składzię eo w roku 
u b ieg łym  — odczytauo prog ram  p rac  na  
rok  hieżąey. W spomniany p ro g ram  obej­
muje  propagandy L O P.P . wśród miesz­
kańców wsi, c raz  zazna jom ienia  ich z 
zagadnien ism i lo tn ictwa oraz obrony 
przeciwlotn iczej .

Zaznaczyć należy że Koło L  O.P .P . w 
Kuklinowie istnieje od 1. V I  1938 r. — 
i liczy już ponad 30 członków, będących 
w większości p racow nikam i m a ją tk u  P P  
Inż Caeikowskich.

F a k t  powyższy zas ługuje na  podkreśle­
nie i wyróżnienie, bowiem jesc to przy- 
kiad dobrze pojętego obowiązku obyw a­
telskiego przez właściciela wymienionej 
wsi.

Prezesem Kołe Gromadzkiego L  O-P.P. 
w K uklinowie  jest P. Inż. Michał Cheł- 
kowflki k Rzemichowa, sekre tarzem  P. 
niiicz. Zając W ładysław Kierownik  Szko­
ły, ekurbnikiem P. Piskorek.

Mzież gołębi.
Na szkodę Zimnego J a n a  z Krotoszyna 

skradziono 3 pary  gołębi. K radzieży  tej 
dokonał  w czasie nieobecności Zimnych, 
Rzemoowski W alen ty  z Ligoty.

— Maciejewski S tefan  z K ro toszyna  
zgłosił kradzież roweru ,  k tó ry  pozosta­
wił na ehwilę przed gmachem Z arządu 
Gminnego w Krotoszynie . Dochodzenia 
w toku.

Hleleg. przekrocz, granicy.
Za nielegalne przekroczenie g ran icy  

odpowiadać będzie nrzed tut. sadem niej. 
Marsohall  Adolf z Moozezanek pow. 
Ostrów.

P r z p ło s z c z e n ie .
L z*k Stanisław z.; Smoszewa p rzy w ła ­

szczył 8:>b:e 10,— zł. go ówki, k tó re  za- 
prauoWfił s tróż nneny G s tw a A dam  z 
Benic. Nfidmieniamy że L izak  za podo­
bne przestęosr.*-.o n k a r a n y  znatRi w nb.

tygodniu na karą G m iei. wiezienia.
Powyższą sprawę skierowano również 

do tut. sądu.

K radzież k o ła .
Rolnikow i Szufli P iotrow i z Boizków  

nieznani aprawoy (kradli koio od woza 
które znajdowało i i «  w szopie przy ito- 
dole.

Za sprawcam i kradzieży policja czyni 
poszukiwania.

IŁ Koźmina.
-  JA R M A R K  W KOŹMINIE. Wj 

czw artek  dn ia  9 m arca  1939 r. odbędzie 
się w miesoie Koźminie jarm ark n a  ko- 
niB i bydło.

W aln e Z eb ra n ie  P o ls k ie g o  C zer­
w o n e g o  K rzy ża  O d d zia ł K o źm in .

Zawiadamiamy uprzejmie, ie  dnia S go 
marca o godz. 5 tej po poi. w świetlicy 
PCK. przy nliey Boreckiej odbędzie ai« 
walne z.branie Polskiego Czerwonego 
Krzyża Oddzibl Koźmin z naBtęprcjąeym 
program em  obrad:

1) Zagajenie i powitanie gofai, 2) Wy* 
bór przewodniczącego i sekretarza W al- 
no£o zebrania, 3) Sprawozdania, a) z po­
przedniego walnego zebrania, b) Sekre­
tarza z całorocznej działalności Oddziała, 
e) Koła Pogorzela, d) Drużyny Ratowni­
czej, e) Skarbnika, f) K om i«,i B ew izyjncj 
g) K ół M łodzieży, 4) Dyskusja nad spra­
wozdaniami, 5) Udzielenie absolutorium 
zarządowi, 6) Beferat, 7) W ybory uzu­
pełniające do zarządu, 8) W ybory  uzu­
pełniający do komiaji rew izyjnej, 9) P ro­
gram  prac na rok bieiaey w ygi. prezes 
p. drowa Staszewska, 10) W olne głosy 
bez uchwał. W nioski, które mają byó 
rozpatrywane na walnym  zebrania nale­
ży przesyłać do Zarządu najpóźniej S dni 
przed walnym zebraniem. Na walne 
zebranie zaprasiam y wszystkich członków 
i sym patyków P.C.K. oraz ealc Obywa­
telstwo m. Koźm ina. Zarząd.

— W A L N E  ZE B R A N IE  CECHU SZE­
W SK IEGO wybrało przewodniczącego p. 
Józefa Borowskiego, sekretarza Gawroń­
skiego Bolesława. W edług wyboru nowy 
zarząd przedstawia się następująco: st. 
cechu Liberski Ludwik, pod st. B orow iki 
Stanisław, skarbnik Błaszczyk M ichał, 
sekretarz Gawroński Boleclaw, Kom isja 
R ew izy jna : Garstka Jan, Arenda Dioni­
zy, W ośoiniarz W ładysław. Poza tym 
wybrano sad polnbowny w składzie pp.: 
W ojoieehow ssiego Fr., Pawłowskiego i 
P laty. U>3h«'«lono w miesiseneh letnich 
wyjeehnć do Częstochowy. Na ozećeiowa 
pokrycie kosztów powstałych z wyjaz­
dem uchwalono kwotę 100,— zł.
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P a p ę  K a m i e n n ą  w  znorm alizow anych  w ym iarach

S m o ł ę  G ó r n o ś l ą s k ą  p re p a ro w a n ą

L e p i k  i P a k  Ż e l a z o  u ż y t k o w e

po c e n a c h  konkurency jnych  
w bardzo wielkim w yborze  poleca:

L e sz cz y ń sk a  H u r to u n la  S u row ców
Rudolf Laska

Oddział u  Krotoszynie —  Rolisho W. 1

T am że  sprzedaż  wszelk iego rodzaju w y ro b ó w  smól. z w łasne j  fabryki w  Lesznie
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A D T P P I Z E 9 Í Z  KURIOJC:

W ypożycz a  sam ochód  osobow y  i cięża­
rowy. Wy!-on"'je w ?ł  ■ kie przewozy
w  całości , d robn icow o  i przeprowadzki 
do każdej  miejscowości .

na liniach: K R O TO SZY N  — K A L I S Z  w  poniedziałki 
KRO TO SZY N  — PO ZN A Ń  w e wtorki  i piątki

„ A u f o p r z e u ó z “  wtost. st. Ur& ańcznk
Krotoszyn

V .
Ks. W aw rzy n iak a Telefon nr. 182J
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WYSTAWI BOBÓT RĘCZNYCH
DECZNE FlKAItt - U N  - 8SHUSV ■
W Ł Ó C Z K I  - - - - - - -  W E Ł N Y -
do robót ręcznych najwyższe jakości w nojmOÜDi8jSZyCtl SOlUDktlCh i biTOCll.

P ie ro sz o rz e d n e  nici do ro b ó t ręcznych . T r w i o i i  K cloróti iu o ro n to u o n n .
O z o ry  do robó t ręcznych .

u Ty k o c lń s k le g o
O D  1 -g o  D O  7 - g o  W & m & M  1 S 3 9  r .

» C T K 1  -  PODUSZKI Æ RiySiyCZtlIE  W I M M E .

Iło jn o u sz e  o iłócz lioue  żu rn o le .

W Y S T A W A  dla wszystkich Wszyscy na W f f T A W U
p© TYKOCINSKIEGO
w  ś w i e t l i c y  w e j ś c i e  p r z e z  m a g a z y n ! ! !

B A Z A R “  W .  T Y K O C I N S K I
P i e r w s z o r z ę d n y  M a g a z y n  M ó d .

33

Telefon nr. 79 T eleion  nr. 79

(CEGIELNA W KROTOSZYNIE - STARAM)
POLECA;

H E M  OD \",2 —  10 CALI P 1 M -  
SZODIEDÏIEJ JAKOŚCI ODAZ CEfiiE 
PUSTAKI, SDFITÉHKE, DACKÎËKE 
K A D P 1 Î O I E  i T A D H I B I A R S E .

Szanow n .  O byw ate ls tw u  m ias ta  K ro to szy n a  i okolicy donoszę  uprzejmie, że 

z dniem 1-go lutego 1939 r. uruchomiłem

Fabrykę Tektury Dachowej
— którą prowadzić będę pod firmą jak dotąd —

u m u ń m  f m m  T E R T U R y  n i m u
d aw n .  J. S ie rodzka

KROTOSZYN, ul. Koźmińska nr. 56

Polecam przeto  moje wyroby inR: TEBTURE DJSCfiCUi/j —  /ZOLJiCyJM —  IEPJH 
i SHOłE po cenie konkurencyjnej. —

•Staraniem m oim  będzie Szan. K l ie n te lę  jak  najlepiej obsłużyć  i uprzejm ie  
p roszę  o łask .  poparc ie  m ego  przedsiębiorstwa .  Z po w a ż a n ie m

M. Ludwiczak.

© @ ® ® © @ © @ @ © © S © ® ® ©

ilu F i l i i
Krotoszyn

Telefon 125 R v n e k  31 ||.

Toionry kaUmieise 
i d e ff is te sy  

B Ic ü  - IJé ffif  ■ l ik ie ry .
hupt — — délai I

m niejszych  i w iększych  
gosp o d a rs tw ,  dom ńw , skła  
dó w  kolonial.  i restauracji

Pośrednicze lsHże wszelkie
inne interesy.

slan S o w iń sk i
OtitrAn

Marszałka Piłsudskiego 36.
Tel. 294.

b i l a n s e  - im m im
organ izacje  i reorgan izacje  
księgow ości  s ta ły  nadzór  
n ad  ks ię gow ośc ią  p row a­
dzenie  k s iąg  w  abonam en­
cie za ła tw ia  fachowo i po 

cenach przystępnych

Jó;eel Pawelczyk
znaueu hfllęgo\t<ićc9

Kaliska 27. Tel. 151.

QGZDrojmy polskg no Morzu!
s p R z e s p s a

9-cio m iesięcznego rasowego wilka 
nadającego sie  do t r e s u r y .
Zgi. K ozim lern W eElićsho, ul. Hickieuiicza

(D om  urzędniczy)

Koks - inneię - k^Hjolineijm
@  i idtiiin

p o  cenach najniższych p o l e c a

G a z o w n ia  Miejska w  K ro to szyn ie
Przy większym odbiurze ceny specjalne.

Z a redakc je  odpowiedzialny:^  Kazim ierz  to szyńska ,  K ro toszyn  F lo r iańska  1. Tel. s t ra jków  i t. p. — W y d aw n ic tw o  nie od- nenci  nie  m a ją  p r a w a  d o m ig an ia  s ię
Krotoszyn, ul. J lcriań ska  1, 164, W razie wypadków spowodowa- powiada za niedostarczenie pisma, a abo- niedostarczonych egzemplar7y.

Zakład i miejsce odbicia, Dt ukarnia Kro- nych silą wyższą, przeszkód w zakładzie,


